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l*o skopie 
Sienkiewicza.

Żałoba w stolicy.
W aobotę nastrój żałobny w W ar

szawie uwidocznił się w całej pełn .
Sklepy zamknięto od g. 10 r., po

chód grup delegacyjnych ku placowi 
Zamkowemu, czarna flaga na balkonie 
ratusza, potrety Sienkiewicza przybrane 
kirem w wystawach sklepowych, wre 
szcie manifestacja tramwajowa, trwają 
ca minut parę po g. 11 ei — wszystko 
to zamanifestowało chwilę uroczystą, 

W szkołach średnich po przemo
wach okolicznościowych nauczycieli, 
uczniów rozpuszczono, Wykłady w u- 
czelniach wyższych nie odbyły się. N a
wet giełda — targowisko bezwraźliwe- 
go obojętnego p eniądza — czynności 
swe zawiesiła.

Nabożeństwo w archikatedrze.
O godzinie 10 aj rano w archikate

drze św. Jana rozpoczęła się żałobna 
Msza ponty fikalna. którą Celebrował 
J. E Arcybiskup-Metropolita warszaw 
ski, ks. dr. Kakowski, w otoczeniu gro
na prałatów.

Z przepełnionego tłumem placu Zam
kowego i ul. Świętojańskiej wpłynęła 
fala ludzka do kcścioła środkiem szpa
leru utworzonego przez młodzież.

Katedra z oknami, przysłoniętemi 
•krepą, rzęsiście była oświetlona. Po
środku nawy głównej stał katafałik. 
Z tłumu wypełniającego nawę środkową, 
udekorowaną kwieciem i palmami, 
strzelały w górę chorągwie cechowe, 
spowite kirem, oraz sztandary Uniwer
sytetu i Politechniki.

Na nabożeństwie byli obecni przed
stawiciele Rady miejskjej i Magistrat 
*n pleno, oraz instytucji i stowarzyszeń 
społecznych i kulturalnych, jak Rady 
Głównej opiekuńczej, Centr. Tow. rol
niczego, Towarzystwa Kred. Ziemskiego 
i miejskiego, Tow. literatów i dzienni
karzy i in.

W czasie nabożeństwa orkiestra te
atru Wielkiego odegrała .M arsza” Cho
pina.

Z ambony ks. dr. Nowakowski w 
dłuższem przemówieniu podniósł nie
spożyte zasługi Sienkiewicza.

Kościelny obchód żałobny zakończy
ło odprawienie przez arcybiskupa przy 
katafalku konduktu, w czasie czego chór 
alumnów pięknie, a capella wykonał 
„Dies irae” i „Salve Regina”.

Komitet Sienkiewiczowski.
■ W sobotę wieczorem odbyło się w
I sali portretowej Ratusza pierwsze po

siedzenie tymczasowego Kom itetu cb 
i chodu żałobnego ku uczczeniu pamięci

H enryka Sienkiewicza.
Przewodnictwo objął prezydent ksią

żę Zdz, Lubomirski, poczem zabierał 
głos ks. prałat Zygmunt Chełmicki, któ
ry poruszył sprawę przewiezienia zwłok 
Sienkiewicza do ziemi ojczystej, uwa
żając, że jest to najpierwsza powinność 
Uarodu wobec zmarłego.

Fundacja im. Sienkiewicza.
W związku z dalszem uczczeniem 

pamięci Sienkiewicza uchwalono jedno
myślnie, że powinna powstać instytu
cja kulturalna jego imienia, jako pro
mieniujący na cały kraj ośrodek litera
tury i kultu języka.

Zakreślenie ram i rezolucję projek
tu na razie odłożono, zatrzymując się 
jedynie na projekcie utworzenia A ka
demii literackiej im. Sienkiewicza w 
rodzaju akademii Goueourt'ów w P a
ryżu.

P am iątk i po S ienkiew iczu.
Jednomyślnie przeszedł także wnio

sek utworzenia przy muzeum m. stoł. 
Warszawy specjalnego działu pamią
tek po wielkim pisarzu. Na razie idzie 
o zgromadzenie wszystkich pism pol
skich i w językach obcych, w których 
zamieszczone były artykuły z powodu 
skonu Sienkiewicza.

Redakcje pism polskich proszeni są 
o nadsvlanie odpowiednich materjałów 
pcd adresem dyrektora Muzeum miej
skiego p, Bronisława Gambarzew- 
skiego.

Następnie w dziale pamiątek po
winny znaleść się rękopisy Henryka 
Sienkiewicza, które dzisiaj są bądź w 
posiadaniu wydawców, bądź w posia
daniu cisób prywatnych.

Pożądane jest również zgromadze
nie listów Sienkiewicza z różnych e- 
pok jego życia.

Organizacja działu pamiątek po 
Sienkiewiczu ma być oparta na wzo
rze podobnego działu Mickiewicza w 
Muzeum narodowem w Krakowie.

Żałoba w teatrach .
W sobotę przedstawienia we wszy

stkich teatrach warszawskich odwołano.
Pogrzeb zwłok Sienkiewicza.

Z Vevey donoszą: Śmiertelne
szczątki Sienkiewicza zabalsamowano 
w Genewie i tymczasowo pogrzebano 
w Vevey. Później zwłoki przewiezio
ne zostaną do Polski.

Po przemówieniach w tej sprawie 
zaznaczono, że w przyszłości może 
powstać w Warszawie mauzoleum dla 
zasłużonych krajowi, w którem spoczęły 
by zwłoki Słowackiego, Konopnickiej i 
Sienkiewicza. Powzięto też uchwałę 
zasadniczą, że zwłoki Sienkiewicza 
sprowadzone będą do kraju możliwie 
najprędzej po ustaleniu się warunków 
normalnych i postanowiono o tej uchwale 
zawiadomić małżonkę zmarłego p. Ma- 
rję z Babskich Sienkiewiczową.

Akademia żałobna.
Z kolei przystąpiono do omówienia 

sprawy urządzenia uroczystej akadem i 
żałobnej.

Uchwalono, że akademia ta odbę 
dzie się w Filharmonii w sobotę dnia 
25 go listopada o godz. 5 po południu. 
(Strój : frak i czarny krawat, panie w 
czarnych wieczorowych strojach.

Na akademii przemawiać będą ko
lejno : 1) książę Zdz. Lubomirski, jako
prezydent miasta stoł. Warszawy, 2) 
rektor uniwersytetu i prezes Rady miej
skiej dr. Józef Brudziński — w imieniu 
Rady miejskiej, 3) prezes T-wa litera
tów i dziennikarzy polskich Jan Lo- 
rentowicz, jako przedstawiciel litera
tury i 4) przedstawiciel młodzieży, któ
rego młodzież wyższych naszych uczel
ni wybierze i wydeleguje.

Ulica Sienkiewicza.
W sprawie nazwania jednej z ulic 

Warszawy ulica Sienkiewicza, komitet 
uchwalił zasadniczo zwrócić się do 
miasta z propozycją, aby jednej z ulic, 
lub jednemu z placów magistrat nadał

nazwę ulicy, lub placu Sienkiewicza. 
Brano przytem pod uwagę bulwar ze 
skwerem nad Wisłą pomiędry mostem 
Poniatowskiego a Kierbedzia Na skwe
rze tym mógłby ewentualnie w przy
szłości stanąć pomnik Sienkiewicza.

W ielki jałmnżnik.
Wielkim jałmużnikiem zwano Sien

kiewicza z powodu zainicjowanej przez 
niego wielkiej kwesty zapomogowej nń 
rzecz zniszczonego przez wojnę kraju 
Komitet szwśjcarski pomocy dla Pola
ków w Vevey zorganizowany został w 
początkach 1915 roku przez Sienkie
wicza przy udziale p. Osuchowskiego.

Ofiary ściągane przez Komitet prze
syłane były początkowo na ręce C. K. 
O., po jego zaś zwinięciu do R. G. O.

Do instytucji tej od początku r. b. 
wpłynęło:

Na cele specjalne przeważnie rato
wanie dzieci, bursy dla młodzieży etc.
— rb. 124,000 (w liczbach okrągłych) 
wśród których sumy największe wpły
nęły w marcu 40,000 i lipcu 39,000.

Na cele ogólne — 681,000 rb j naj
większe pozycje w lutym : 152,000 i
lipcu 155,808 rb. Dla Wilna — 255 000, 
z czego pozycja największa w maju
— około 100,000 rb. Ogółem w ciągu 
r. b. R. G. O. otrzymała z Vevey prze
szło milion rubli. Ponieważ ofiary nad

syłane w początkach wojny na ręce C. 
K. O. sięgają sum o wiele poważniej
szych przypuszczalnie przeto akcja 
jalmużnicza zmarłego pisarza dała k ra 
jowi około 3 milionów rubli.

K o ro n  polska i insygnia królewskie.
Pod powyższym tytułem zamieścił 

„Neues Wiener Tagblstt” z dnia 7 b. 
m. artykuł następujący:

Podczas swego pobytu w Gnieźnie 
r. 1000 włożył cesarz niemiecki Otto 
III koronę swoją na głowę Bolesława 
Chrobrego, nazywając go królem (do
tychczas był tylko księciem), a wróci
wszy do Niemiec, przysłał mu stamtąd 
koronę, aby się koronował. Atoli Bo
lesław użył do koronacji swojej, która 
nastąpiła dopiero w roku 1025, innej 
korony, mianowicie tę, którą przysłał 
mu Papież; nie chciał bowiem ucho
dzić za lennika cesarza. Odtąd koro
na z Rzymu przysłana stała się sym
bolem tej władzy, która, broniąc Polski, 
równocześnie bronić ma chrześciaństwa. 
Korona ta razem z insygniami królew- 
skiemi, do których należy miecz.- 
szczerbiec Bolesława Chrobrego, zgi
nęły w sposób tajemniczy podczas o- 
blężenia Krakowa w 1792 roku. Po
dobno wywieźć mieli koronę i królew
skie insygnia trzej polscy patrjoci, aby 
je uchronić przed grabieżą Moskali. O 
miejscu przechowania wiedzieli tylko 
ci trzej. Gdy jeden z nich umarł, wy
brano następcę i tak trwało to zawsze 
aż po dzisiejsze dni, że tajemnica 
strzeżona zostaje przez trzech zaufa
nych mężów, a odkryta zostanie w 
momencie dziejowym, kiedy trzeba bę
dzie przystąpić do koronacji nowego 
króla odrodzonej Polski.

Czy jest to legendą, czy prawdą, w 
każdym razie trwanie tej opowieści 
wśród narodu stwierdza, że wiecznie 
żywą pozostała tradycja odbudowy 
państwa polskiego.

Lecz co ciekawsze, że ze wszystkich 
mocarstw Europy jedynie Turcja nie 
uznała w swoim czasie rozbioru Polski

i urzędownie faktu tego do wiadomo
ści nie przyjęła. Pałacyk polskiej am
basady w Konstantynopolu stoi tam po 
dziś dzień w takim stanie, jak go zo
stawił ówczesny ambasador polski przy 
opuszczeniu stolicy państwa ottomań- 
•kiego. Bramę pałacyku zapieczętowa
no wtedy i oto wiek cały czekał ten 
milczący symbol na zmartwychwstanie 
Królestwa Polskiego.

0 gailzaeja armii polskiej.
Według doniesień ze źródeł austrja* 

cki|h organizacja armii polskiej za po
średnictwem Niemiec odbywać się bę
dzie przy współudziale eficerów au- 
strjacko-węgierskich. Kadrami przy
szłego wojska będą Legiony polskie, 
które od sierpnia 1914 r. walczyły w 
szeregach wojsk sprzymierzonych, jako 
część armii austrjacko-węgierskiej.

Armia polska będzie armią polską 
narodową, a zatem ani austrjarko wę
gierską, ani niemiecką. Wszystkie sta
nowiska dowódców otwarte są dla ofi
cerów polskich, jednakże wskutek 
braku takowych tymczasowo zostaną 
obsadzone częściowo przez oficerów 
austriacko-węgierskich i niemieckich.

Przyszła armia polska będzie tym
czasowo przyłączona do armii nie
mieckiej. Przyłączenie to nie będzie 
wszakże związkiem interesów, lecz 
będzie miało ono na celu zapewnienie 
oddziałom polskim z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego charakteru 
wojsk regularnych.

Umowy w sprawie polskiej siły 
zbrojnej nie wpłyną na stanowisko ge
nerał gubernatorstw warszawskiego i 
lubelskiego względem ich dowództw 
naczelnych i rządów.

fa la  larodowa'* w Warszawie.SI

W dniu 15 listopada zawiązała się w 
Warszawie t. nazywająca się Rada Na
rodowa, wyłoniona wskutek porozumie
nia niektórych mniejszych stronnictw i 
działaczów politycznych, stojących na 
gruncie realizacji państwa polskiego, 
zapowiedzianej w akcie z dnia 5 listo
pada r. b.

W najbliższym czasie „Rada" wy
stąpi z publiczną enuncjacją, określa
jącą bliżej jej cele i zamierzenia oraz 
ogłosi listę swych członków.

„Rada Narodowa”, złożona tymcza
sowo z osób zamieszkałych w War
szawie, przystąpiła orzedewszystkiem 
do uzupełnienia swego składu przez 
powołanie odpowiedniej liczby członków 
z całego kraju (?)

W imieniu Rady prowizorycznej 
występować będzie wybrany przez nią 
Wydział wykonawczy, złożony z pp. 
rektora Józefa Brudzińskiego, burmi
strza II Zygmunta Chmielewskiego, pre
zesa Rady głównej opiekuńczej — Sta
nisława Dzierzbickiego, radnego Ludo
mira Grendyszyńskiegc, prezesa zarzą
du Rady głównej opiekuńczej — A da
ma hr. Ronikiera, wiceprezesa rady 
miejskiej — Artura Śliwińskiego, ra 
dnego Eugenjusza Smiarkowsuiego, Sta
nisława Tóu-guta, prezesa centralnego 
Tow. rolniczego — Antoniego Wie
niawskiego.



2.

Wlec.
J3 Zwołany wczoraj przez Stowarzy- 
jzenie Robotników Chrześcjańskich w 
Sosnowcu wielki wiec polityczny zgro
madził w Domu ludowym przy ul. Ko
ścielnej około tysiąca osób.

Po zagajeniu wiecu przez prezesa 
Stowarzyszenia, p. Wojciecha Marcinka, 
powołano na przewodniczącego p. Ma
teusza Dziurzyńtkiego, który zaprosił 
do prezydjum pp.: red. Antoniego Skrzy
neckiego, oraz robotnika Ignacego Ka- 
picę,

Pierwszy zabrał głos ksiądz pref. Bo
lesław Rydzy, który w jędrnem prze
mówieniu z naciskiem podniósł, że Pol
ska Batorych, Sobieskich, Kościuszków 
zginąć nie mogła.. Nie przestał istnieć 
pomimo rozdarcia Ojczyzny, wielki na
ród polski o 1000 letniej kulturze, trwał 
i wierzył w odbudowę swego państwa. 
Dźwignią zaś w czasach 120 letniej 
ciętkiej niewoli był dlań Kościół kato
licki, prześladowany zarówno jak i pol
skość przez zaborców. Kościół ten 
musi uzyskać teraz wolną rękę w nie- 
podległem państwie. Mówca zakończył 
okrzykiem: .Niech żyje wolna, niepo
dległa k a t o l i c k a  Polska. (Okrzyki i 
M a s h l) .

Drugi mówcs, p. Antoni Skrzynecki, 
wspomniawszy na wstępie o w i e l 
k i c h  d u c h a c h ,  których Bóg zsyłał 
narodowi w okresie niewoli zaznaczył, 
że jednym z nich był właśnie zmaiły 
pr~ed czterema dniami w Szwajcarji, 
krzepiciel i jałmużnik Polski, ś. p. Ijfen- 
ryk Sienkiewicz. W ezwawszy obecnych 
do uczczenia pamięci zmarłego „Het
mana Polski* przez powstanie, mówca 
następnie wyraził życzenie, ażeby Pol
ska niepodległa stała się ową „jednoli
tą bryłą", o jakiej marzy* Słowacki, 
ażeby wszystkie jej rozdaite części tak 
się zrosły, jak ongi rozsiekane członki 
św. Stanisława—Męczennika.

Wzywając rodaków-współobywateli 
do zgody, do jedności, do zaniechania 
partyjnych swarów i oskarżeń, pan 
Skrzynecki wspomniał, że główną przy
czyną upadku naszej ojczyzny była 
jednostanowość: Polska była tylko
„szlachecką". Jakże więc źle postę
pują ci, którzy domagają się jakiejś 
Polski „robotniczej", „ludowej" etc. Po
pełniają tym sposobem błąd przodków, 
tylko z przeciwnego końca — „Przy- 
szła wolna Polska—oświadczył mówca 
— nie może być ani ludowa, ani szla
checka, ani robotnicza, ani księża, ani 
lekarska lub adwokacka — tylko 
wsteehstanowa. Równe dla wszystkich 
prawa i równe obowiązki Jest to te
stament Sejmu czteroletniego, na któ
rym wołano: „Wiwat król, wiwat na
ród, wiwat wszystkie stany*.

W końcu red. Skrzynecki oświad
czył, iż pierwszym związkiem każdego 
państwa jest własny rząd, wyłoniony z 
reprezentacji narodu : wolnego sejmu.
Tylko taki rząd może nakazać pobór 
do wojska, a wtedy powinien znaleźć 
bezwzględny posłuch: Przemówienie
swe mówca zakończył okrzykami: 
„Niech żyje armia polska, wyłoniona z 
rządu i sejmu polskiego", „Niech żyje 
Polska zjednoczona i wszechstanowa".
(oklaski i  oireyici).

Ostatni przemówił były poseł do 
Dumy, p. Mateusz Dziużyński. W e
zwawszy obecnych do uczczenia przez 
powstanie, pamięci bohaterów polskich, 
którzy padli w bitwie pod Krzywopło- 
tami (18 listopada 1914 roku), mówca 
gorąco nawoływał bra£ robotniczą do 
zrzeszenia się w związkach zawodo
wych. Mówca wspomniał następnie o 
rozrzucanych teraz po fabrykach 
świstkach żydowsko-socjalistycznych. 2  
ohydną tą prowokacją robotnik polski 
nie ma nic wspólnego. W końcu 
przedstawił wiecowi dla uchwalenia 
rezolucję treści następującej:

„Zebrani na wiecu w Sosnowcu dnia 
19 listopada 1916 roku żądają utwo
rzenia rządu narodowego i sejmu pol
skiego 7. wyborów, oraz utworzenia 
armii polskiej, której pierwszemi ka
drami będą legiony; na najbliższą chwilę 
żądają zniesienia granicy okupacyjnej i 
oddania administracji, sądownictwa i 
oświaty w ręce polskie”.

Obrady zakończono o godz. 6 ej 
wiecz. okrzykiem, wniesionym, przez 
red. A. Skrzyneckiego! „Niech żyje

K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  w

rozum polski".
Całv przebieg zebrania był n i e z w y 

kle podniosły. Wiec wczorajszy pozo
stawił w uczestnikach niezatarte wraże-

Z w idow njw ydirzeń.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW ). U rzędow o d o 

noszą dnia 17-go listopada.

W schodni te re n  wall< ;
Front w ojsk  jenerała-feldm arszałka  

K sięcia  Leopolda B aw arsk iego.
N ic szczególnego.

Front w ojsk  jenerała-kaw alerji 
arcyk sięc ia  Karola.

Na w schodzie  od doliny Patna w 
górach G yórgyó pułki baw arsk ie od 
parły natarcia znacznych sil rosyj
sk ich  na południe od H egyes

O peracje n asze  prow adzone od 
ostateich  dni października na s ie  
dm iogrodzkim  froncie południowym  
przybrały zam ierzony przeb ieg  Wyj 
śc ie  z w ąw ozu górskiego na rów ni
nę W ołoszczyzny, pom im o zac ię tego  
oporu Rumunów, w yw alczone zo
sta ło  przez w ojska n iem ieck ie  i 
austrjacko w ęgiersk ie.

P om iędzy rzekam i J i u Gilort 
przełam ano znaczne siły  rum uńskie  
w  b itw ie  pod Targu—Jiu i pobito je 
w śród n iebyw ale w ysokich  i krw a  
w ych strat. Zamiary nieprzyjaciela  
okrążenia nas, przy pom ocy św ieżo  
sprow adzonych sił, od w schodu — 
nie pow iodły się.

N acierając naprzód w ojska nasze  
doszły  do drogi żelaznej O rsova— 
Crajova, a na południu od w ąw ozu  
C zerwonej W ieży  przekroczono dro
gę C alim anesti—Suicie.

O gólna zdobycz IX armii w ciągu  
dni od 10 do 18 listooada w ynosi 
189 oficerów , 19338 szeregow ców  26 
a r m a t ,  17 w ozów  am unicyjnych i 72 
karabiny m aszynow e.

Zachodni teren walk;:
Front w ojsk jenerała-feldm arszałka  

Ks. Rupprechta B aw arskiego:
Od kilku dni skierow any ogień  

na stanow iska nasze po obydw óch  
stronach A ncre uczynił prawdopo- 
dobnem  kontynuow anie tu ataku  
an g ie lsk iego . W ystępojąca wczoraj 
poza frontem  n ieprzyjacielsk im  ka- 
walerja, a w czesnym  rankiem  gw ał
tow ny ogień, potęgujący s ię  ciągle  
zapow iadały now ą w ielk ą  próbę  
przełam ania frontu. Z skończyła s ię  
ona krw aw ą porażką Anglików i  
ty lko w niektórych punktach dała im  
m ożność osiągn ięcia  n ieznacznego  
zysku  terenow ego. W alczące pod 
dow ództw em  generałów  F uchsa  i 
M arschalla w ojska, pow strzym ały  
napór angielsk i w zaciętej obronie.

Na południowym  zachodzie  Ser-  
re w  G raudecourt i w  n iektórych  
puktach na południe od tej w si zo 
sta liśm y w yparci w stecz  i  znajduje  
m y s ię  na przygotow anem  stan ow i
sku  na południow ym  brzegu A ncre. 
W szystk ie  inne stanow iska na p o 
now nie zaatakow anym  12 kim. fron
c ie  utrzym ane zosta ły  przez nasze  
dzieln e  w ojska, lub też  odzyskano  
je w  kontrnatarciu.

Silny ogień  artylerji francuskiej 
w  odcinku na południu od S a d ly - 
S a illise l — zapoczątkow ał ataki, k tó 
re złam ały s ię  w śród zn aczn ych  
strat na północno-zachodnim  skraju  
la su  St. P ierre — Vaast,

5ałRańsl<l te re n  wall*.
Grupa w ojsk jenerała m arszałka pol

nego v. M a ck en sen a :
Na froncie D obrudży toczą s ię  

potyczk i patroli.
Pod Silistrją ponow nie trwa oży

w iony ogień  p iechoty  i artylerji.

Front macedoński
Gdy przeciw n ik ow i pow iodło s ię  

uczynić postępy na wzgórzu 1213,

r-k daia 21 liatopada 1916 roku.

na półaocnym  w sch od zie  od Cegel, 
w ojska n iem ieck o-bu łgarsk ie  zajęły  
stan ow isk o  n i  północy  rd  M onasty
ru, opuszczając jed nocześn ie  M ona
styr.

P ierw szy generał kw aterm istrz  
t. LUDENDORFF.

Protest koalicji.
GENEWA, 19 liatopada. (BTW.). 

Według doniesienia Biura Havasa, rzą
dy: włoski, angielski i francuski w zwią
zku z konferencją odbytą w Paryżu, 
postanowiły polecić przedstawicielom  
swym, by doręczyli rządom neutralnym 
protest przeciwko proklamowaniu Kró
lestwa Polskiego przez Niemcy i Au- 
stro-Węgry. Treść Protestu zgodną jest 
z treścią protestu, ogłoszonego przez 
rząd rosyjski.

Kwestia polski a koalicji.
BERLIN, (B T W.) 19 listopada.
Po zakończeniu  konf erencji prze

d sta w ic ie li krajów koalicyjnych  w  
Paryżu w ysłali Briand i A squ ith  do 
prezesa  m inistrów  rosy jsk ich  Stii 
rm era telegram , który podług d on ie
sien ia  A gencji H avas brzm i jak na
stępuje :

Zgrom adzeni na konferencji w  
Paryżu przyjęliśm y z żyw em  zado . 
w olen iem  do w iadom ości dek lara
cję. ogłoszoną w prasie rosyjskiej, 
w której rząd cesarsk i piętnuje i 
protestuje przeciw  now em u n aru sze
niu praw a m iędzynarodow ego i tra
ktatów  m iędzynarodow ych, którego  
dopu ścili s ię  N iem cy i A ustro - W ę  
gry, tw orząc now e państw o z  tery- 
torjum przez nich zajętego i rekru
tując armję z pośród ludności tych  
ziem . C ieszym y s ię  bardzo z tego, 
że Rosja, która poznała robotę na
szych  w rogów , staw ia w  odpow ie- 
dniem  ośw ietlen iu  iluzoryczny ch a 
rakter tych przyrzeczeń , że po d a 
niu na początku wojny Indom, za 
m ieszkującym  w szystk ie  te z iem ie  
polsk ie , przyrzeczenia odpow iadają
cego  ich  odw iecznym  tradycjom, 
d ziś uroczyście  ponaw ia ogłoszony  
przed dwom a laty  przez cara n ie  
w zruszony zam iar, nadania P olsce  
autonomji.

C ieszym y s ię  szczerze  z tego  
szlachetnego postanow ienia  rządu  
Jego M ości C esarza R osji na rzecz  
narodu, z którym  łączą  nas stare  
sym patje i którego przyw rócone z je 
dn oczen ie  stanow ić będzie  głów ny  
czynnik przyszłej rów now agi euro
pejsk iej. Jesteśm y szczęśliw i, że  
m ożem y w  zupełności ośw iadczyć  
naszą solidarność z poglądam i rzą- | 
du cesarsk iego, które matą na cdlu 
sz cz ę śc ie  szlachetnego  narodu poi 
skiego.

Sejn pruski wobec Polski
BERLIN. Na posiedzeniu sejmu 

pruskiego konserwatyści, wolnokonser- 
watyści i narodowo-libralni zgłosi rezo
lucję, w której między innemi powie
dziano : „Ogłaszając niepodległość
Królestwa Polskiego za zgodą i na od
powiedzialność rządu królewskiego, nie- 
dano sejmowi sposobności do wypo
wiedzenia swej opinii, dokonano kroku 
naruszającego najważniejsze interesy 
żywotne państwa pruskiego. Sejm wy
powiedział następnie nadzieję, że przy 
ostatecznym kształtowaniu stosunków, 
regulujące kulturalne i narodowe po
trzeby nowego państwa, zapewnione 
będą trwałe skuteczne gwarancje woj
skowe, ekonomiczne i ogólno politycz
ne Niemiec w Królestwie Polakiem”.

Rosja z ip rz icza  pogłoskom pokojowym.
Doniesienie Petersburskiej Agencji

Telegraficznej.
Minister spraw zewnętrznych wysto

sował do przedstawicieli Rosji u mo
carstw sprzymierzonych telegram na
stępującej treści:

PIOTROGRÓD, !8 listopada. Roz
szerzane niedawno przez prasę pew
nych krajów pogłoski o rzekomych taj
nych naradach, odbywających się cią
gle pomiędzy Rosją a Niemcami celem
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podpisania pokoju odrębnego, nie mo
gą z powodu swej uporczywości być ' 
rządow i rosyjskiemu obojętne. Rząd 
cesarski kładzie nacisk na to, by oświad
czyć jak najbardziej ttaDOWczo, że te 
bezsensowne pogłoski mogą być tylko 
puszczane w interesie państw nieprzy
jacielskich. Rosja utrzym a nienaruszo- 
nemi ścisłe węzły, łączące ją z jej w a
lecznymi sprzymierzeńcami i zwalczać 
będzie, nie myśląc wcale o zawarciu 
pokoju odrębnego, u ich boku wspól
nego wroga bez najmniejszego wy
tchnienia, aż do chwili ostatecznego 
zwycięstwa. Żadne krętactw a nieprzy
jacielskie nie będą zdolne zachwiać 
nieodwołalnej decyzji Rosji. Poleca 
się panu, rozgłosić to jak najbardziej 
a o treśsi tego telegram u zowiadomić 
rząd, przy którym pan jest akkredyto- j 
wany.

Jeńcy austriaccy zw rócili Włochom.
LUGANO. 19 list Do Turynupr ybył) 

koleją z Rosji przez Francję 1660 jeń
ców austrjackich włoskiej narodowości. 
Wogóle zatem liczba poddanych au- j  
strjackich włoskiej narodowości wzię- j 
tych do niewoli przez Rosjan a obec- I 
nie wydanych Włochom wynosi około 
4000. W ostatnim transporcie znaduje 
się 45 oficerów. Odesłano ich Rosji 
pod warunkiem, że wstąpią do wojska 
włoskiego i walczyć będą przeciw Au- 
strji.

Narada koalicji w Paryżu.
GENEWA.19 1. Z Paryża donoszaWedług . 
inf ,rmacji„Matina", onegdaj w patacu Eli 1 
zejskimpod przewodnictwem prezydenta 
republiki Pomcarć'go odbyła się bardzo , 
ważna narada, w której, oprócz człon
ków najwyższej rady obrony narodo 
wej, uczestniczyli przebywający obec
nie w Paryżu ministrowie angielscy i 
włoscy : Aiquith, Lloyd George, Carca- 
no oraz ambasadorowie i posłowie 
państw sprzymierzonych.

Pośrednictwo pokojowi.
BAZYLEA. 19 list.„Basler National Ztg.“ 
dowiaduje się z niezależnego źródła 
dyplomatycznego, iż rząd waszyngtoń 
ski złożył oświadczenie o gotowości 
zwołania konferencji, mającej na celu 
zapoczątkowanie pośrednictwa pokojo
wego, albo w Ameryce, albo w któ
rymkolwiek z neutralnych krajów Eu
ropy. Obecnie toczy się wymiana zdań 
w tej sprawie pomiędzy różnemi rzą- 
wami państw neutralnych.

Ckorobi c iso rza  Franciszki Józifa.
WIEDEŃ. 19 list.Biuro korespondencyjne 
Wilhelma komunikuje, iż w stanie ce
sarza Franciszka J ó zefa  nie zaszła ża
dna widoczna zmiana.

Japończyk o położeniu.

Korespondent „Timesa” pisze z Pe
tersburga do pisma swego, co nastę
puje :

„Nowozamianowany minister ąpratf 
zagranicznych, wicehrabia Motono, do- 
tychcaasowy reprezentant japoński v> 
Petersburgu, wygłosił w przeddzień 
wyjazdu swego do Tokio bardzo zna
mienną mewę, wobec zebranych przed
stawicieli rządów rosyjskiego i japoń' 
skiego,

Niema potrzeby mówić panom 
powiedział Motono — o tem, że Jap0' 
nia będzie w przyszłości uprawia*, 
szczerą i lojalną politykę wobec swyc* 
sprzymierzeńców i przyjaciół swoicb> 
Jak już miałem sposobność oświadczę' 
nia przy innej okazji, nie mamy nar 
mniejszej wątpliwości co do wynik** 
wojny. Jestem jaknajgłębiej przekona' 
ny, że sprzymierzone narody walcząc* 
o obronę prawa i sprawiedliwości, od' 
niosą ostateczny zwycięski tryumf na* 
nieprzyjacielem. Ale zwycięstwo ** 
musi być prędkie i decydujące. Ab> 
osiągnąć ten ostateczny cel, na to P 
trzebna jest unia święta w szystkiej* 
sprzymierzeńców.

Pozwólcie panowie, że korzystają, 
z tej okazji, zwrócę się do wszystkie* 
sprzymierzonych państw, a głównie 
Francji i Wielkiej Brytanii z wyrazaC* 
mojej najgłębszej wdzięczności. My P° !
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trafimy ocenić doniosłość uczettnicze- 
nia dwu tych mocarstw w wojnie obe
cnej, po trafm y  ocenić te  prawie n a d 
ludzkie wysiłki, których dokonały te 
dwa mocaratwa od początku wojny, 
aby stawić czoio wszystkim powstają* 
cym trudnościom w tej wojnie, nie m a
jącej podobnej w historji świata.

Z duli Bi dzite.
t  | « S B O V « i .

Dn. 20X1.
Za d u sz ę  ś. p. H e n ry k a  S ie n k ie 

w icza. W najbliższą środę dnia 22 
listopada r. b. w sosnowieckim kościele 
parafialnym pod wezwaniem W niebo
wzięcia N. M. P. odbędzie się uroczy
ste nabożeóttw o lałobne za duszę 
zmarłego w V i ł y  ery H e n r y k a  S i e n -  
k e w i c z a .  Na nabożeństwie, które 
rozpocznie się o godz. 10 ej rano, obe
cni będą przedstaw iciele instytucji i 
stow arzyszeń społeczno-kulturalnych w 
Sosnowcu oraz młodzież szkół śred 
nich i początkowych.

— K n u czczen iu  p am ięc i H e n ry 
k a  S ien k iew icza . Rada Miejscowa Ó- 
piekuńcza w Sosnowcu podejmuie ini
cjatywę uczczenia pamięci Henryka 
Sienkiewicza, powołuje ona w tym celu 
specjalny Komitet, k t ry po naradze
niu się, poda przez pisma do wiado

mości publicznej bliższe szczegóły uro
czystości.

— N ow i k an o n icy  g rem ia ln i. B <li
proboszczowie sosnowieccy: ksiądz Jan  
Białecki, ojciec duchowny seminarjum 
kieleckiego, oraz ksiądz Antoni Bożek, 
proboszcz parafii Św. Krz ża w K iel
cach, mianowani zostali przez J. E. 
Najdostojniejszego A rcypasterza kan o 
nikami gremialnymi kapituły kieleckiej.

— S e k c ja  W zajem nej Pom ocy 
p rzy  C hrz . Tow. D obr. Członkowie 
Sekcji W zajemnej Pomocy, interesują 
się sposobem rozdzielania funduszów 
pomiędzy potrzebujących pomocy ma- 
terjalnej, mogą bywać na posiedzeniach 
kwalifikujących Sekcji. Członkami Se
kcji as wszystkie osoby, opłacające 
składki. Posiedzenia odbywajg się stałe
v środy o godz, 7 m, 30 w lokalu 

Drugiego Towarzystwa Pożyczkowego, 
ul. 3 Maja 14.

— Z e S to w a rzy sz e n ia  T echn ików . 
Wczoraj w niedzielę o godzinie 3-ej 
po południu w lokalu własnym przy

ul. Czystej Nr. 9 odbyło" się ogólne 
zebranie „Stowarzyszenia Techników 
Zagłębia Dąbrowskiego". W  zebraniu 
wzięło udział około 40 osób. Zagaił 
obrady i przewodniczył dvr. Gayczak. 
Iateresujący odczyt p. t. „Fabrykacja i 
zastosowanie płynego powietrza w gór
nictwie* wygłosił inżynier Skup, po- 
czem wywiązała się nader ożywiona 
dyskusja, w czasie której referent 
chętnie udzielał wszelkich wyjaśnień. 
Zebranie zakończyło się o godziuie 
6-ej wieczorem, pozostawiając w ucze
stnikach bardzo sympatyczne wrażenie.

— S p raw a  pożyczk i sto ł. m ia 
s ta  W arszaw y . „Gazeta Losowań* 
pisze: Mogą być spokojni wieścicie
li obligacji m. W arszawy, J - żeli 
ostatnia emisja pięcio i pół pro
centowa nie miała powodzenia, to 
rezultat taki z góry przepowiadały 
koła finansowe, projektując zarazem 
odroczenie tranzakcji nie będącej na 
czasie. Kierownicy miasta jednak skrę
powani uchwałami M agistratu, którego 
nie wszyscy członkowie oczywiście o- 
beznani być mogą z tajnikami operacji 
finansowych, musieli decyzję M agistra
tu wykonać — nie z korzyścią dla 
kredytu miasta.

Sprawa samej pożvczki załatwiła 
się w inny sposób. Miasto uzyskaw
szy kredyt w bankach poznańskich i 
— podobno — galicyjskich, umieści 
kilkanaście milionów rubli Nowej Po 
życzki, która zatem rvnku tutejszego 
obciążać nie będzie. Umożliwi to za
razem  zaspokojenie wydatków budże
towych przez kilka miesięcv. Dalsze 
potrzeby załatwiać będzie Bank Emi
syjny którego czynności rozpocząć się 
mogą na początku 1917 roku. Nie 
jest więc do przewidzenia, aby Magi
stra t w blizkiej przyszłości dalsze na 
rynek wypuszczał pożyczki.

— Z b ie ra n ie  d an y ch  o ro b o tn i
k ach . W łaściciele domów otrzymali 
drukow ane formularze, dotvczące zbie
rania danych o robotnikach, zamiesz
kałych w ich domach wraz ze ściąłem 
podaniem zawodu obecnego lub — 
niepracujących — zawodu dawniejsze
go i miejsca pracy.

— Z k an to ró w  p isa n ia  p ró śb . W 
swoim czasie otwarto kilka kantorów 
pisania próśb, na prawach udzielonej 
przez władze tak zwanej koncesji. Za 
koncesję petenci opłacili po 300 ma
rek, niezależnie od opłaconych paten
tów. Obecnie właściciele takich kan
torów otrzymali zawiadomienie o wpła
cenie 300 marek na rok następny za 
koncesje, albowiem koncesje udzielane 
są tylko na termin roczny. Niezależnie 
od tego kantory winny opłacać procent 
o d . obrotów pieniężnych, notowanych

w specjalnie w tym celu wygotowanych 
ksiąg. Z uwagi na nieznaczne wpływy 
od pisania próśb, niektórzy z właści
cieli kantorów wnieśli podania o uwzglę
dnienie opłaty za koncesje, ponieważ 
wskutek nieznacznych dochodów goto
wi sa zrzec się wydanych koncesji i 
zwinąć kantory.

— U trzym yw an ie  chorych  w  sz p i
ta lach . W skutek drożyzny artykułów 
żywnościowych, jak również i środków 
lsczniczycb, koszta utrzym ania chorego 
pozostającego na kuracji wzrosły do 1 rb. 
50 kop. na dobę.

* — Z ce ch u  fryzjerów . Dokonana 
przez komisarza cechowego z udziałam 
Dolicji rew z a zakładów  fryzjerskich w 
kilku miejscowościach powiatu Bę
dzińskiego, wykryła utrzymywanie t a 
kich zakładów przew ażnie przez ży
dów w zaniedbanvm pod względem 
hygienicznym stanie Na pierwszy raz 
wyznaczono terminy przyprowadzenia 
zakładów do porządku, a przy powtó
rzeniu się tego, zakłady takie będą 
zamykane.

— U żyw ane odzież. W porze le 
tniej skupili handlarze wielaie ilości 
używanej garderoby, zwłaszcza zimo 
wej, spodziewając się zarobić świetnie 
na tern, w przewidywaniu, że z n a 
dejściem zimy wytworzy się ogromne 
zapotrzebowanie. Handlarze liczyli 
głównie na duże podniesienie się cen 
materjałów ubraniowych, co pozwoliłoby 
też zwiększyć ceny używanej gardero
by. Przewidywania te jednak zawio- 
cly, gdyż dotąd, mimo chłodów, nie 
ujawnia się większy pokup na ubrania, 
wielu handlarzy wyprzedaje wobec te 
go nagromadzone zapasy po zniżonych 
cenach.

— T ow ary  św ią teczn e . Kupcy, 
którzy przy pośrednictwie komiwojaże
rów firm zagranicznych zamówili pewną 
ilość towarów świątecznych, otrzymali 
zawiadomienia piśmienne od firm hur
towych, iż nie wszystkie zamówione 
artykuły będą im dostarczane, albowiem 
niektórych zupełny brak odczuwać się 
daje.

— O w ynag rodzen ie . Na początku 
obecnej wojny w wielu zakładach pry
watnych, przeważnie w restauracjach, 
w ładze wojskowe zarekwirowały sporą 
ilość różnych sprzętów, jak stołów, 
krzeseł i t. p. Obecnie właściciele 
wystąpili do władz o wypłacenie im 
wynagrodzenia.

— Z ak az . Zabroniony został wy
wóz z powiatu nasion: koniczyny, tra 
wy, łubinu i seradeli.

— T ra n sp o r t s ia n a . W ubiegłą 
środę koleją dęblińską nadszedł więk
szy transport siana, zakupiony przez 
miejscowych handlarzy.

— D o staw a  w ołów  i trzody . W
ubiegłym tygodniu Sosnowiec nie o- 
trzym sł transportu bydła i trzody, po 
nieważ cały transport z W ieluńskiego i 
Sieradzkiego zakupiony przez firmę 
B-ci Frankowskich, po przybyciu do 
Częstochowy, skierowany został do 
W arszawy.

— Z »ury. W sobotę pod wieczór 
począł padać drobny suchy śnieg, k tó
ry około 8 wieczorem zamienił się 
przy silnym podmuchu wiatru wscho
dniego w kurzaw ę i dopiero około po
łudnia w niedzielę powietrze nieco 
uspokoiło się. Od osób, które przybyły 
w niedzielę z okolicy dowiadujemy się, 
iż w wielu miejscach drogi pozasypy- 
wało śniegiem.

— O p o sy p y w an ie  ch odn ików  
p ia sk ie m  W ładze policyjne wydały 
rozporządzenie, ażeby chodniki pod
czas opadów śnieżnych i ślizgawicy 
były stale posypywane piaskiem.

— Do K rzyw opłotów , W snbotę 
grupki młodzieży po kilku, przew ażnie 
skauci udali się wycieczką do Krzywo
płotów, by wziąć udział w uroczystości 
odsłonięcia pomnika poległym Legioni
stom.

W sprawie m ięsiej.
Z kół naszych czytelników otrzym u

jemy list, skierowany pod wyraźnym 
adresem. Ze względu na słuszność i 
ważność sprawy podajemy go poniżej:

Z Nr. 258 „Kurjera Zagłębia" z dnia 
15 listopada dowiaduję się, że nadszedł 
nowy transpoit trzody, który podzielo
ny został między rzeźników, Będzina, 
Sosnowca i okolicy.

Tego rodzaju informacje pojawiają 
się stale i nie wątpię wcale, że trzoda 
bywa dostarczoną rzeźnikom, lecz sta
wiam kategoryczne pytanie pod adre
sem pp. rzeźników co się dzieje z mię
sem monopolowem ?

Stwierdzam  stanowczo, że na Pogo
ni, jednej z gęsto zaludnionych dzielnic 
miasta, mięsa monopolowego już od 
blizko 2 ch tygodni niema.

Na każde żądanie sprzedaży mięsa 
monopolowego otrzymuje się odpowiedź, 
że jest tylko mięso prywatne, natural
nie znacznie droższe, a tymczasem po
wszechnie znaną tajemnicą jest, że rze- 
źaicy w Sosnowcu, a nawet ludzie nie* 
fachowi, w yrabiają kiełbasy na wywóz 
po za miasto.

Może by pp. rzeźnicy wyjaśnili.
1) skąd biorą mięso t. zw. „prywa

tne" (!!!) ? :  2) skąd biorą tyle mięsa
na wyrób kiełbasy 7 ; 3) gdzie ginie 
mięso monopolowe, które z podziału 
otrzymują ? Sprawa odżywiania ludno- 

| ści jest bardzo ważna i dla tego pozwa
lam sobie zaproponować R. O. uregu-

Sprawozdanie
z  d z ia ła ln o śc i „K rop li M le k a "  w  S o 
sn o w cu  z a  p ie rw sz y  k w a r ta ł  is tn ien ia .

„Kropla mleka w Sosnowcu bodaj 
że jest pierwszą w kraju, która posta
nowiła ze względów hygienicznych i 
oszczędnościowych prowadzić własną 
°borę. Obora mieści się w pobliżu 
Dworca Dęblińskiego przy ul. Nafcia- 
nej w posesji p. Zarzyckiego. Lokal na 
oborę został bezinteresow nie użyczony 
przez p, Zarzyckiego. Obora znajduje 
ęię pod dozorem trzech członków Za
rządu: lekarza w eterynarji p. M irosława 
Lipskiego i pp. Romana Lipskiego i 
Konstantego Strzeleckiego, prócz tego 
jest personel płatny, ksładający się z
3-ch osób (dozorcy, dójki i pastucha. 
■Kropla M leka" posiada własaych krów 
4, od dnia zaś 26 sierpnia przybyło je- 
•zcze 6 krów pożyczonych „Kropli 
Mleka* przez M agistrat na warunkach, 
iż za wyżywienie mamy prawo korzy- 
atać z mleka.

W  okresie sprawozdawczym  obora 
Wyprodukowała 3275% litrów mleka a 
mianowicie:

T A B L I C A  III-cia.

Wydaj
ność
o b o r y
rr li
trach

Z u ż y c i a  ■ l e k i  w  l i t r a c h .

M I B 8 I A I
Amba- 
la t, Kr, 
Mleka

Ordy-
narja

służby

Nad
m iar

sprase-
daśy

0*4-
łem

Lipiec . . 
S ierp ień  . 
W niesień).

7197  a 
8 8 0 7 .
1671*/*

S6I
865
1466

*7*/,
57%

61

315*/,
5 87 ,
46*/,

7117*
9 8 0 7 ,
1575*/,

Rasem , 3275*/, 2697 156 422% 3275*/,

4-a rubryka „nadm iar sprzedany" 
wymaga pewnych wyjaśnień: początko
wo mieliśmy więcei mleka, aniżeli było 
zapotrzebow ań z ambulatorjum insty
tucji. Każde dziecko zauim zostało za
kwalifikowane, musiało być poddane 
ne oględzinom lekarskim i spraw dzone 
p rzez opiekunkę. W lipcu lekarz, aby 
przyspieszyć zapełnienie miejsc zamiast 
3 razy tygodniowo przyjmował codzien
nie, jednakże miejsca zapełniały się 
stopniowo i dopiero w ostatnim  dniu 
lipca doszliśmy do liczby 157. W  mia
rę  przybywania dzieci nadmiar mleka 
stale się zmniejszał. Nadmiar mleka 
sprzedaw any był po 27 kop. za litr, 
pieniądze za sprzedane mleko zostały

wpłacone do kasy „Kropli Mleka* i fi
gurują w sprawozdaniu kasowem w ru 
bryce „różne wpływy*.

Rubryka 5-a tablicy III-ej też wy
maga wyjaśnień, a mianowicie dlaczego 
w sierpniu p»rzy 4 ch krowach . w ypro
dukowane było 980 i pół litrów mleka 
we wrześniu zaś przy 10 krowach 
1575% litrów.

Koszt wyżywienia krowy w ciągu 
roku przy dzisiejszych wysokich cenach 
paszy w przybliżeniu wynosi 529 rb., 
a  mianowicie:
12 centn. siana k Rb. 4,— Rb. 46,— 
8 „ koniczyny „ „ 5.— „ 40.—

37 „ słomy ,. ., 2,50 ,. 90,—
12 „ ospy „ „ 17,— „ 204 —
210 pud. buraków ,. —,70 ,. 147,—

Razem Rb. 529,—

czyli mięsięcznie utrzym anie krowy wy
nosi około 44 rb.
Utrzym anie 10 krów kosztuje miesię
cznie . . . . . . . .  Rb. 430,—
Koszta administracji . . .  „ 65,—
Różne . . . . . . . .  ,, 5.—
wynosi koszt miesięcznie utrzym ania 
obory.

G dy dodamy do tego koszta u trzy
mania lokalu i ambulatorjum „Kropli

M leka", które wynoszą:
Pensja personelu . . . .  Rb. 200,- 
Koszta utrzym ania lokalu, 
przygotowania mleka, druki, 
m aterjały piśmienne i inne 50,-

Rb. 250 —

Miesięczne wydatki „Kropli M leka“ 
przy dotychczasowej ilości dzieci p rzed 
stawiają się w sumie:
Rb. 500— 4- Rb. 250— «  Rb. 750—

K ażde dziecko, korzystając z . Kro
pli M leka" przy obecnym stanie wy
datków kosztuje miesięcznie Rb. 4,33. 
Gdy będziemy w posiadaniu mlecz- 
niejszych krów. obsłużyć będziemy mo
gli 200 dzieci i wówczas koszt u trzy 
mania jednego dziecka wynosić będzie 
Rb. 3,75.

Dochody „Kropli M leka" czerpie z 
Rady Miejscowej Opiekuńczej, z ofiar 
i z opłat, otrzymywanych za buteleczki 
z mlekiem.

b tan  rachunków „Kropli Mielca" 
najlepiej uw idacznia się w spraw ozda
niu kasowem za ozas do 30 września b.r.

(Dok. nast.)

Zapisujeie się do Polskiej fJaeierzy Szkolnej.
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Sport w armii auatro-węgierskiaj.

lowanie tej kwestyi w ten sposób, żeby 
sprzedaż mięsa monopolowego powie- 
rzono tylko takim rzeźnikom, którzy 
zobowiążą się tylko i wyłącznie ten 
gatunek mięsa sprzedawać.

Sklepy z mięsem monopolowem win
ny mieć d u ie  szyldy z odpowiednim 
napisem, informującą publiczność, że w 
danym miejscu odbywa się sprzedaż 
mięsa monopolowego.

B r. E l. K a .

£  P ę d i i g a .
-4- Z ebran ie  nauczycieli. W nie

dzielę odbyło się ogólne zgromadzenie 
Będzińskiego Koła Stowarzyszenia Nau
czycielstwa Polskiego w szkole p. Re- 
plińskiej.

-j- T ea tr pod dyr. O ranow skiego.
Na środę 22 listopada zapowiedzianą 
jest sztuka w 3 ch aktach „Caryca* 
przez artystów warszawskich pod dyr. 
Br. Oranowskiego, b. dyrektora teatru 
miejskiego w Wilnie.

-j- O sklepy spożyw cze na  przed* 
m ieściach . Ulice podmiejskie jak 
Gzicbowska, Pod małobądzka, Przeczna 
Koszarowa, Wapienna. Sielecka, Za
górska nie posiadają sklepików z dro
bnego handlu. W czasach normalnych 
na każdej prawie ulicy było po kilka 
takich sklepików. Na niejednej z tych 
ulic jeden handel prowadzony sumien
nie z pewnością miałby egzystencję 
zapewnioną.

■4 C ena m leka doszła już do kop. 
45 za kwaitę. Po tak wysokiej cenie 
sprzedawane jest mleko rozcieńczone 
wodą. Wobec podobnego śrubowania 
cen i fałszerstwa winna być ustano
wiona odpowiednia kontrola i taksa.

4  Żebranina w okresie zbliżania 
się zimy wzrosła. Całe falangi dzieci 
wysyłane są po domach przez swych 
opiekunów. Dziatwa owa, uganiając 
się za datkami, przy sposobności 
kradnie co wpadnie pod rękę z sieni 
lub podwórza. W wielu mieszkaniach 
zginęły różne przedmioty kuchenne, z 
podwórz znów ulatniają się kury.

4- Z miasta. Noszenie kubłów z 
wodą po chodnikach nawet najruchliw- 

" szych ulic, jest w Będzinie na po
rządku dziennym. Trotuar na ulicy 
Słowiańskiej od apteki przy Nowym 
Rynku do ul. Sławkowskiej jest główną 
arterją dla cosiwodów, którzy często 
zlewają ubranie obuwie przecho
dniów.

4* K radzieże kur, gęsi i kaczek 
nocną porą ciągle są popełniane. Wczo
raj w nocy p. Gazbrowi przy ul. Mrów
czej, skradziono znów kilka sztuk gęsi.

4- K radzieże. Wszystkie kradzie
że, spełniane są przeważnie w nocy, 
wskutek pozostawiania bram niezam- 
kniętych. W wielu domach brak stró- 
ży, sami zaś właściciele domów nie 
troszcząc się wcale o mienie lokatorów, 
bram nie zamykają a nawet kluczy od 
bram nie mają- Nic dziwnego, że zło
dzieje z tego korzystają.

1 Dąbrowy*
Ze stowarzyszenia Nauczycielstwa 

polskiego w Dąbrowie Górniczej otrzy
maliśmy komunikat trfści następującej:

Stowarzyszenie nauczycielstwa pol
skiego w Dąbrowie Górniczej organi
zuje w czasie najbliższym wykłady hu
manistyczno-przyrodnicze o poziomie 
uniwersyteckim.

Wykłady odbywać się będą wie 
czorami od godziny 6 do 8 we wtorki 
i czwartki w lokalu szkoły miejskiej 
pod kościołem W. p. Kocota.

Program wykładów następujący : 1)
Historja pra-kultury — p, St. Kamo- 
cki. 2) Wpływ utraty niepodległości na 
literaturę polską — p. Stojan Stefa- 
nowski. 3) Prawo państwowe — m e
cenas Repliński. 4) Powstanie listopa
dowe — p. Michał Wankiewicz. 5) Z 
polskich zagadnień wychowawczych z 
okresów przełomowych — dr. Zofja 
Szybalska. 6) Psychologia wychowaw
cza — p. W. Kaczyńska, w dalszym 
ciągu projektowane są wykłady z me 
todyki przyrody i kurs rysunków.

Opłata za 4 godziny tygodniowo 3 
rb. (trzy) miesięcznie dla członków sto
warzyszenia rb. 2 (dwa). Zapisywać 
się można w księgarni WP. Ringman 
w Dąbrowie do 26 b, m włącznie.

Początek wykładów dnia 28 b, m.
podpisano; 

Stowarzyszenie N auczycielstw a Polskiego 
w Dąbrowie Górniczej.

Przewodniczący Zarządu 
G. Lewteki.

W i e ć s i  < *  s t o l i c y .
□  Stow. weteranów 1863 r. Po 

odbytem dnia 31 z. m. ogólnem zebra
niu członków Stow., stosownie do prze
pisów ustawy, ukonstytuował się zarząd 
w oscbach: Włodzimierza ks. Czet-
wertyńtkiego, jako głównego opiekuna, 
Augusta Kręckiego, jako prezesa, Jó 
zefa Żehsławskiego, (c-astępcę), Edmun
da Wronckiego, (skarbnika) i Władysła
wa Zapałowskiego (sekretarza). Sie, 
dziba zarządu mieści fsię w domu Nr. 
68 przy ul. Marszałkowskiej.

□  Na kogo mogą liczyć żydzi?  
Na zebraniu asymilatorów, o którem 
donosiliśmy, debatowano też — według 
„Warsz. Tgblt." — nad pytaniem: na 
kogo liczyć mogą żydzi w społeczeń
stwie polakiem w otrzymaniu równo
uprawnienia. W sprawie tej opinie po
dzieliły się. Adwokat Berensohn oświa
dczył, że całą nadzieję winni pokładać 
żydzi w nowym polskim rządzie naro
dowym, który liczyć się będzie z wpły
wami stronnictwa asymilatorów. Innego 
zdania był p. Rafał Kempner. Według 
jego zdania otrzymać będą mogli żydzi 
równouprawnienie tylko przez popiera
nie żywiołów demokratycznych w ludzie 
polskim. Na dowód togo przytoczył p. 
K-, że w całej Europie tylko demokraci 
oświadczają się za równouprawnieniem 
żydów. Z wywodu tego wynika, że p. 
Kempner ma na myśli socjalną demo
krację.

□  O rgan izacja  „Zw iązku O rtodo
ksów*. Przedonegdai wieczorem—jak 
donosi „Hajnt* — odbyło się zebranie 
organizacyjne .Związku Ortodoksów" 
(liczącego 17.000 członków). Wielka 
sala „Wiedeńska (za Żelazną Bramą) 
była tak przepełniona, że tłum musiał 
wrócić do domu z braku miejsc. Prze
wodniczącymi byli dwaj rabini (z Nie
miec) Kohn i Karlepach, oraz laik N. 
L. WeiDgott. Asesorami byli „cadyko
wie" z Góry Kalwarjt, Grodziska, Pia
seczna, Białobrzeg i Mińska Mazowie
ckiego. Na sali krążyły dwie listy 
wyborcze, z których j»dna była bez 
nazwisk „cadyków". Po wygłoszeniu 
kilku mów, „cadykowie* razem 7 ko
mitetem tymczasowym udali się do o- 
sobnego pokoju na naradę, poczem o- 
głosili, że zgadzają się nie należeć do 
zarządu, lecz że utworzą specjalną 
„komisję cadyków”, do której zarząd 
ma się zwracać o wskazówki w spra
wach religijnych. P. Weingot zakomu
nikował, że Związek uzyskał już po
zwolenie na wydawanie pisma codzien
nego i założenie szkoły dla dziewcząt. 
Do komitetu wybrano 43 osób, śród 
których są znane nazwiska pp. Luzera, 
Prywesa, Wegmajstra i t. d. oraz rabi
ni (nie „cadykowie”) Perlmutter, Alter, 
Zylberberg i Kaane.

DOKOŁA WOJNY.
X  Zatarg  Stanów  Zjednoczonych 

z M eksykiem . Z Londynu donoszą : 
„Daily Telegraph* dowiaduje się z No
wego Jorku : „Według informacji z
Waszyngtonu Carranza powtórzył swe 
żądanie wycofania wojska amerykań
skiego z terytorjum Meksyku. Gdyby 
Stany Zjednoczone uchylały się od za
dośćuczynienia temu żądaniu, przedsta
wiciele meksykańscy, prowadzący obe
cnie w Waszyngtonie rokowania w 
sprawie nowej ugody ze Stanami Zje
dnoczonymi, »mają bezwłoczme wyje
chać.

X  P osiedzen ie  m inistrów  rum u
ńsk ich . Z Bukaresztu telegrafują: Od
było się nadzwyczajne posiedzenie ga
binetu ministrów. W naradzie uczestni
czył ponownie Take Jonescu i Karp. 
Narada powzięła nadzwyczajne uchwa
ły, utrzymane w tajemnicy. W Buka
reszcie zapewniają, że wizyta cara u 
króla rumuńskiego zapowiedziana zo
stała na ostanie dni b. m. w Reni.

M eble
nżywaea i garniturak pluszowy do sprzeda ais. 
W iaóonsśći portjsrmis F. A. Deichsla. ls93-3-

Potrzebmy
s u b j a k t  fryzjerski zaras. Nieasce PruaayAski

1594-6-1
Pokój

uateblewaay duby, słoaeeaay z wsralkieasi wy- 
gad aaii da wynajęcia zaraz, Ckeasiczaa 3 dom 
Neugsbauera i tró t wskaże. 151$-5-1

Koza
krowianka do sprzedania. Wiadomość Chłodna 
4 a  stróSa, i 597 1-1

Pareset
beczek comeatówek do sprzedaaia bardzo 
tanio. Wiadomdść w „Kurjorze* 1569-3-1

R ury
różnych wymiarów, bormaszyna i narzędzia 
warsztatowe do sprzedania. Sławkowska 14

    1602 - 1-1

Do w ynajęcia
4 pokoje z kachnią i wygodami, jedea pokój 
z kaahaią Staresosnowieeka 59 1M1-2-1

Stróż
potrzebny. Starososnowiecka 50

kekara-dentysta
A . I n g s t e r

przeprawami s it
u ilisj iirazifsli Ms 10

1M1

s l Pachtowa.
Przyjmuje codaśoaaie za wyjątkiem niedziel od 

od 9 i pól de i> rano i od > —7 wieez.

Urząd pBśridnfetwa pracy
V SoilIlM

uMca Dęblińska Nr. 11 (IwaagrosUka)
■ a  zająoie

dla: brukany, kucharek, ałuAąeych,
do wszystkiego, robotników aa szosę, 
oraz potrzebuje dziewcząt do iabryki 
za granicę z okolic Czeladzi i Milo wic, 
W ielkiej ileóci robotników kopalnia
nych, do tutejszych kopalń, a miano

wicie pomocników (szleprów). 
Zarobek dla ailnych ludzi ponad 17 
lat rb. 2.50 dla hamowacay i ciska  

osy rb. 1,70 dziennie. 
Żywność po tanich cenach z magazy
nów kopalnianych i mieszkanie aa ke* 

palni.
T a a i t  poszukują praoy  

w  kraju
Pomocnicy do biura, egrodniki, ślaserze 
maszynow stróż, tokarz, parebek de 
koni, cieśle, szwacaki, zecer d > drukar- 
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie
go i do dzieci, kuebarki, inżoeier. na-j' 
czyciel oraz raniony wojskowy jaC 

pertjer leb do innej praey.

1602-2-1

Królewsko - Saska
Loteria Państwowa

Ciągnienie B klasy 6 i 7 grndaia 1916 r.

110.000!̂ ! 55 000 h e s I
w Sw Rubli

=  2 0 8 0 1 0 0 0  =  
B w e a t l .  G ł ó w n e  W y g r a n e  

800.000 ; 
900000
450.000
400.000

Spacjalna
300.000
300.000
200.000
150.000
100.000 

Cena losu do II k lasy :

19
7 . V* _ J L -
39 59 19(

w ażae do wszystkich kla<
V*
59 125 259

Eduard Ren z
Dresden A. Annenstr33.

Bank Konto: A l lg .  Dtsch. Credit A a s t a l l t
* |t

157#M LIPSefilTZ,
faiirjka r i a l m k  i vszjttkish artjtałśw  p itrz ih q tb  i i  szewstwa.

Ż elazne tow ary , Im port, Eksport,
zutuźena 1870, B E R L I N  N. O. 18, WASSMANNSTR. 2B.

Adras teUgr : „Leóaranswahl". Telefaa Alekaoadar Nr. 3955 
Pesaakaje aa ta tejsią  ekolieę odpowiednich osobistości do praejęcia Blji 
w komis alko aa własna rachunek jak równie* komiwojażerów, którym 
będzie dostarczona kolekcja próbek. (Merty uprasza p a ś  pawyśtoym adraasaa.
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